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WYCHODZI w KAŻDĄ NIEDZIELĘ 

ADRES REDAKCJI ADMINISTRACJI: SANDOMIERZ, WYDZIAl. POWIATOWY. 

ROK VI. Sandomierz, 1 stycznia 1934 roku. Nr. 1 

Z ·N owym 

Numerem dzisiejszym rozpoczynamy szósty rok 

naszego wydawn iciwa. 

W ciągu iej pięcioletniej pracy staraliśmy się 

objąć w "Ziemi Sandomierskiej" całokształt życia 

naszego powiału z jego przejawar:rti, zarówno dodat­

niemi, jak i ujemnemi. 

Staraliśmy się również zaznajamiać naszych 

czytelników z lemi wiadomościami i temi przejawa­

mi naszego życia państwowego, które w szczegól­

ności dla powif,ltu sandomierskiego.i jego mieszkań­

ców miały wybitniejsze znaczenie. 

Sprawy z samorządem związane traktowaliśmy 

na pierws-Lem miejscu, w.l/chodząc z założenia, że 

ta komórka administracji i twórczości państwowej 

wymaga szczególnej uwagi. 

Dorobek życia zbiorowego nie mniejszą otacza­

liśmy opieką, boć lo jeden znajszlachetniejszych 

objawów, zbliżający nas do poznania tej wielkiej 

prawdy, że tylko w jedności obywateli leży siła na­

rodu, pozwalająca mu przetrzymać ciężkie chwile, 

pozwalająca mu tworzyć przyszłość. 

Wraz ze wszysłkiemi mieszkańcami naszego 

powiału przeżywaliśmy ciężki rok. Smuci!iśm.l/ się 

Waszemi smutkami cieszyli Waszą radością. 

Rok i e m. 

Z obowiązku, wynikającego z naszego posłan­

nictwa musieliśmy nieraz zabrać głos i w sprawach 

przykrych, musieliśmy nieraz słowem satyry potrą­

cić o śmiesznostki lub niedomagania życia codzien­

nego. 

Nie było w nas złości ni złośliwości. Czyniliś­

my fo w myśl słów jednego z wielkich synów Pol­

ski, który rzekł, ~e jeśli gryzę - to sercem gryzę. 

Siaraliśmy się być czujni, lecz może niejedno 

się przeoczyło - rzecz ludzka zupełnie, bo wszak , 

nieomyln.lJch niema. Dla tych niedopatrzeń prosimy 

o pobłażliwość. 

Wchodząc dziś w nowy okres - w rok 1I0wy­

stać będziemy i nadal na lem samem stanowisku 

pracy dla dobra naszego powiatu i jego obywateli. 

Życząc wszystkim, ktokolwiek kiedy dla nasze­

go wydawnictwa znalazł choćby trochę zaintereso­

wania, lepszej doli w rozpoczynającym się roku, pro­

simy o jaknajszerszą współpracę z nami tak dla 

zobrazowania w "Ziemi Sandomierskiej" tych prze­

jawów naszego codziennego życia, z którego wyda­

wać kiedyś będą sąd o naszej pracy w tym okresie 

fak ważnym dla całego naszego Państwa 

REDAKCJA. 
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Życzenia cłla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej -i Marszałka Józefa 
Piłsudskiego będzie przyjmował p. Staroata Dr. Polanowski od przedstawi­
cieli władz i istytucyj społecznych w dniu l-ym stycznia od godz. 12 do 12.45 . 

................•.............•................................•................................•. ........•.••......•.•••. 

o RACJONALNĄ ROZBUDOWĘ NASZEJ WSI. 
Wprawdzie jeszcze zima i nikt nie myśli o bu­

dowie - to jednak jest to okres, w którym najwła­
ściwiej zastanowić się należy co i jak budować. 

Mimo kryzysu i bardzo ciężkich czasów życie 
jednak idzie swoim trybem - Polska się rozrasta i, 
rozbudowuje, a choć w znacznie zmniejszonem tem­
pie - to jednak problem ten istnieje zarówno w 
miastach, jak i na wsi. 

Pragn~ przeto kilka artykułów poświęcić zaga­
dnieniu zabudowy naszej wsi, biorąc pod uwagę w 
szczególności warunki w naszym powiecie, z które­
mi przez szereg lat pracy w tej dziedzinie spotyka­
łem sit(. 

Zanim przystąpi~ do szczegółowego omówienia 
samej zasady budowania muszę przypomnieć, że na­
sza ustawa budowlana z roku 1928 i szereg dalszych 
wyjaśmeń i zarządzeń jeszcze z czasów Ministerstwa 
Robót Publicznych reguluje w ogólnych zarysach 
zasady rozbudowy wsi. Niemniej jednak przy zet­
kni~ciu z życiem zdarzają się często problemy trud­
ne do pokonania w granicach tej ustawy, bowiem 
dotychczasowe rozmieszczenie naszych osiedli wiej-

Kronika Sandomierza z r. 1638. 
Rok 1637 zakończył się bardzo obfitemi opa­

dami śnieźnemi, które grubą warstwą przysypały 
pola i lasy okolic Sandomierza. 

Zima ta dla wielu sandomierzan była ciężka, 
w niektórych rodzinach bieda -aż piszczała, a wi­
doków na polepszenie sytuacji nie było. A i samo 
życie w Sandomierzu nie przedstawiało się różowo. 
Kłótnie, zwady, bijatyki, spory graniczne, nieustan­
ne pyskówki, prowadzone w sposób wielce ordy­
narny, słowami. których poprzedni wiek napewnoby 
sifC powstydził, oto treść akt miejskich, jakie nam 1-

onych czasów pozostały. Ludzie zmaleli; brak w 
nich tego rozmachu, jaki cechował mieszczan sando­
mierskich z przed lat stu, brak inicjatywy, brak o­
głady, wykształcenia, Chwilami zdaje się, że z mia­
sta naszego wszelki element kulturalniejszy wyniósł 
się gdzieś na bory, na lasy. Z akt znikają raptow­
nie nazwiska dawniejuych rodów patrycjuszowskich, 
o spokojnych Cieszkowskich, o rozważnyeh Wilcz­
kach, o Gajkach, Szczukach, Szlachetkach-Nagór­
nych, o Sernych i innych rodach radzieckich głucho 
w aktach, czasami jeszcze przewinie sifC jakie naz-

ski ch zwłaszcza na terenach t. zw. ukazowych czt(­
sto daleko odbiega od możliwości utrzymania zasad 
rozbudowy w szczegółach wymaganych dla zacho­
wania przepisowych odległości. 

Brak szerzej rozwinit(tej produkcji cegły i nie­
cht(ć wrodzona do budownictwa ogniotrwałego na­
szego włoścjaństwa z powodów, o których późniei 
wspomnfC, jeszcze bardziej komplikują spraw~, a ko­
masacja, po której należało spodziewać się właści­

wych wyników dla stworzenia podstaw racjonalnej 
zabudowy, nie dałalw naszym powiecie żadnych zgo­
ła wyników, ' pozostawiając place budowlane w do­
tychczasowych miejscach, a nieraz nawet przez nie­
możliwość pozostawienia każdemu działki prz.y jego­
placu sprawę racjonalnej zabudowy przekreśliła na 
całe lata, ponadto w wielu wypadkach stworzyła 

precedensy do sporów sąsiedzkich przylegających. 

do siebie zabudowanych parcel. 
Działy rodzinne od szeregu lat wprowadzone­

zmniejszyły wiele placów budowlanych do rozmia­
rów minimalnych, nieraz nie nadających się zgoła do 
zabudowania. a umowy o wspólnocie dojazdów do 

wisk o, lecz ten, kto się niem pisze, oie odgrywa wy­
bitniejszej roli, rej wodzi teraz element obcy, na~ 

pływowy, z miastem narazie luźno związany. 
Przeglądając akta sandomierskie z onych cza­

sów, doznaje się niemiłego wrażenia i niepokój 0-

garnia, bo zjawia się myśl: ,.Czy wszyscy byli tacy?". 
Można powiedzieć, że nie, gdyż do akt sądowych 
tak wówczas, jak i dziś dostaje sit( tylko to, CC' ro­
dzajowi ludzkiemu chluby nie przynosi, sprawy 
świadczące o dobroci serca cztowieczego, bardzo 
rzadko są w nich wymienione. 

1. ł. 1638. 
Noc Sylwestrowa, wypadająca wtedy z czwart­

ku na piątek, otwierająca drogę "Nowemu Latku", 
nie zapowiadała się radośnie w domu uczciwego 
mieszczanina Baltazara Perki. Wyżywić cztery o­
soby, w tern dwóch synów drągali i zawalidrogów, 
odziać je, dać dach nad głowt( - trudno było w 
tych czasach nawet i człowiekowi spokojniejszemu 
i nie tak rozwydrzonemu jak papa Perka. Już przed 
laty przeszło dwudziestu jego niespokojny duch dał 
si~ mocno we znaki panom rajcom sandomierskim 
jednak na usprawiedliwienie pana Balcera mamy 
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takich dzielonych parcel czynione najczęściej w dro­
dze dobrowolnej umowy nigdzie nie spisanej już w 
drugiem pokoleniu są tematem ni porozumień między 
rodzeństwem komplikującym rozmieszczenie budowli. 

Niejednokrotnie znów rozbudowa dróg bitych, 
wywłaszczając w obrębie wsi tereny dla drogi, nie 
licząc się z pozostałym rozmiarem parceli budowla­
nej, stwarza tflłdności przy dalszej zabudowie ta­
kiej okrojonej działki jeśli chodzi o odległości bu­
dowli od tego rodzaju dróg. 

Wśród tych trudności zastosowanie ustawy bu­
dowlanej w wielu wypadkach jest do utrzymania 
niemożliwe, a jednak ustawa sama jest bardzo celo­
wa i ma za zadanie uchronienie wsi od katastrofal­
nych pożarów oraz podniesienie warunków sanitar­
nych zarówno poszczególnych mieszkań czy domów, 
jak i całych osiedli, 

Mimo przeto tych niepomyślnych warunków 
ustawa musi być~wprowadzona w życie, a i przyznać 
trzeba, że i wieś nasza też powoli dojrzewa, że tu 
i ówdzie u bardziej kulturalnych gospodarzy widzi 
się chęć racjonalnej rozbudowy własnej osady, oczy­
wiście o ile są po temu warunki. 

Jedynem jednak rozwiązaniem w tych warun­
kach byłoby przekonanie naszego włoścjaństwa do 
budowy ogniotrwałych domów. l tu niestety spoty­
kamy się z daleko idącą niechęcią do tego rodzaju 
budownictwa motywowanego prócz kosztów budowy 
także wieloma zupełnie swoistemi pojęciami. 

Od tych właśnie szczegółów zaczniemy. 
(d. c. n.) józef Pielraszewski. 

bardzo silny argument: rajcy go takim zrobili, oni 
go wychowali. Toć miał on świetne przykłady ów­
czesnej gospodarki miejskiej, ówczesnego rozkrada­
nia dóbr Sandomierza, toć świecił mu jasnym przy­
kładem imć pan ,vóit Poludn.owicz i to tak jas­
nym, źe dzięki tej ja noścl Sandomierz do ostatniej 
się cegły wypalił. Jakimi byli oni, takim był i on. 
Miał najszczersze chęci dorównać Panom Radzie 
Miejskiej, a że wzorce były ladajakie - to już nie 
pana Balcera wina. Przesiakł warcholstwem i bra­
kiem poszanowania cudzeg~ mienia i nic l e ź dziw­
nego, że gdy w noc na Nowe 163 Latko nędza 
wyszczerzyła do .niego zęby z polic komory, nie za­
wahał się papa Perka urządzić wyprawę .. po zdo­
byczne". 

Gdzie jak gdzie jeszcze się można było w San­
domierzu pożywić, to w komorar.h panow radziec, 
którzy sit( d:tidnie trzymali, a spiżarnie mieli obficie 
zaopatrzone. 

Excellentissimus Dominus Jan Dzierżęga, dok­
tor filozofii i medycyny, a zarazem rajca miejski, 
miał trochę na pieńku z uczciwym panem Balce­
rem. Sprawa poszła o folwarczek, zwany Muszyń­
skim, ~ którego na podstawie sukcesji rOŚcili so-

Wiadomości 

z MIASTA. 

Z dzialalnojci miejscowego Kola Rodzi­
ny Policyjnej i Policyjnego Powiatowego 
Kola L. O. P. i P. W drugiem półroczu obydwa 
te koła rozwinęły żywszą działalność, zmierzającą do 
przyczynienia się do rozwoju spraw społecznych i 
państwowych. Z większych poczynań zależy pod­
kreślić dobrowolne opodatkowanie się Koła Rodzi­
ny Policyjnej na bazylikę morską w Gdyni, co dało 
45.91 zł., oraz na urządzenie gwiazdki dla naj bied­
niejszej dziatwy z miasta i okolicy, które pozwoliło 
umilić święta 20 dzieciom. Policyjne Koło L.O.P i P. 
w związku z mającym się odbyć w 1934 r. Chalen­
ge'em UT1.ądziło wyświetlenie filmu lotniczego "Es­
kadra orłów" oraz parę innych jeszcze imprez, co 
dało 250 zł. na fundusz challenge'owy. Niezależnie 

na pomnik ś. p. Żwirki i Wigury, zdobywców na­
grody chllenge'owej zebrano 150 zł. Obydwom tym 
Kołom życzymy dalszej, równie owocnej pracy na 
niwie społecznej I 

Na.i harcerze jadą na obóz zimowy. 
Harcerstwo szukając nowych dróg, a korzystając z 
d1ugich feryj ś, iątec7.nych w szkołach, pn.ystąpiło 
do organizowania obozów zimowych, które mają 
zamknąć całokształty pracy harcerskiej. Na tego ro­
dzaju właśnie obóz jedzie z Sandomierza 7-miu har­
cerzy. Obóz - kolonja (pomieszczenie pod dachem) 
odbt1dzie sit( w Kowańcu pod Nowym Targiem, gdzie 
harcerze spędzą wśród gór na zdrowych zajęciach 

bie prawo młodzi Perkowice. Nic więc dziwnego, 
że wyprawę po wikt skierowano na ów folwarczek, 
gdyż zawsze to w razie sprawy o najazd i rabunek 
będzie można czemś się tłumaczyć, wszak coś tam 
z praw do tego majątku mają pana Balcera synacz­
kowie, boć przecież przez onego doktorka zostali 
ze spadku wyzuci. 

Zajazd się odbył i szybko i sprawnie, jako że 
role zostały wczas rozdzielone i przemyślane. Papa 
Perka i dwaj jego synaczkowie świstem szabel roz­
pędzil i doktorską służbę folwarc7Dą, a mama Per­
czyna, jako że słabe} białogłowie nie licuje czem 
innem, krom wrzeciona, świstać, a huczek nie z ko­
byłek czy innej ognistej broni, lecz języczkiem czy­
nić, korzysta z wolnego placu, wdziera się do fol. 
warcznej piwniczki i jako słaba starowinka zaledwie 
może wysmyrgnąć przez wywalone okno jeden czy 
też dwa korczyki rzepy *), do tego dołączyła coś 

tam i piwa. 
Na opustoszałym po obrońcach dziedzińcu ra­

czyli się zwycięzcy palonką,**) przegryzając czem 

. ) ziemniaków wtedy nie znano; rzepa je zastępował •• 
•• ) &,orzałka. 
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dwa tygodnie. Zajęcia w obozie pójdą w trzech 
kien.mkach: I wyszkolenie drużynowych, II wyszko­
lenie wodzów gromad zuchowych i wspólny dla o­
bu grup kierunek wyszkolenia narciarskiego. Kie­
rownictwo kursu Komenda Chorągwi powierzyła: 
phm Mikrutowi Bronisławowi z Końs1'ich grupę 

drużynowych, phm Ko:z.ikowskiemu Konstantemu 
grupę wodzów zuchowych, zaś wyszkolenie narciar­
skie phm Pietraszewskiemu Gabrjelowi z Sando' 
mierza. 

..........•..•.....••..•...........•••.•••.••.••.•.......••. 
Komitet powiatowy L. O. P. p. w Sandomierzu, 

składa serdeczne życzenia Zarządom i Członkom 

Kół, pomyślnego Nowego 1934 Roku. 

KOMITET POWIATOWY L.O.P.P. 
w Sandomierzu. 

••••..•..••..•.•.....•..••..•......••....•.•....•.•...•..•.. 

Z POWIATU. 

Awantury na zabawie .tta'żacki-ej. W dn. 
26.xU. Ochotnicza Straż Pożarna we Mśtiowie urzą­
dziła przecl.stawienie i zabawę na cele związane 

z działalnością przeciwpożarową. Na zabawę tę op­
rócz przeszło 200 osób z gminy dwikoskiej przybyło 
do 30 osób z Wrzaw, wsi powiatu tarnobrzeskiego. 
Goście zi\miast podporządkować się zarządzeniom 
kierownictwa zabawy urządzili awanturę, która 
zamieniła się rychło w bijatykę. Awanturniczych 
gości pociągnięto do odpowiedzialności karno·admini­
stracyjnej. 

Bozia zdarzył. A gdy już z łupami czas był naj­
wyższy uchodzić, zabierają Dzierżędze i sanie i ko­
ła od wozów i ruszają w szeroki, zaśnieżony świat. 

Wielce się radowali zapewne zwycięzcy. Bo 
i jakżeż ię nie cieszyć! Doktorowi szpilkę wsadzo­
no, znistę mu wyrządziwszy, no i co naj ważniejsza, 
żołądek był pełny I Palonka dodawała kawalerskiej 
fantazji zarówno synaczkom, jak i mamie, a nawet 
i stare, rozklekotane, rozchwierutane i dychawiczne 
ciało rodziciela Perki poczuło się lepiej. 'abrawszy 
tedy animuszu, zarządził papa kawalerską przejażdż­
kę po polach, nakazał wilczy kulig do sosen \ ja­
łowcowI Śmignął bat J sylwestrowi bohaterowie ru­
szyli na drogi Sandomierza, uwożąc łup i szukając 
nowego szczęścia, a szczęście ich i tym razem nie 
zawiodło. Roman Koseła. 

(c. d. n.) 

Kradzież szkła. W dn. 22.XII. woźnicy Janowi 
Ziółkowi z Milczan, przewożącemu szkło sandomie­
rskiego kupca Fiszmana, w czasie postoju w Lip­
niku skradła mieszkanka tej wsi, Bronisława Kuro­
wska, 2 tuziny małych garnków fajansowych i 2 
klosze do lamp. 

Kradzież słupa ostrzegawczego. Nocą 

z 22 na 23.XII nieznany sprawca zrąbał pod Kuro­
wem słup, 'na którym znajdowała się trójkątna tabli­
ca ze z9akiem ostrzegawczym przed pociągiem ko­
lejki wąskotorowej . 

Z POLSKI. 

Marszałek Piłsud.ki uległ w przeddzień 

Świąt Bożego Narodzenia drobnemu wypadkowi. 
Przy wejściu do Belwederu Marszałek poślizgnął 
się i naderwał ścięgno w nodze. 

Wypadek ten nie przeszkodził Marszałkowi w 
służbowym wyjeździe do Wilna, który nastąpił 27 b.m. 

Nowa taryfa kolejowa, wprowadzona bę­
dzie na kolejach Państwowych z dniem l-ym stycz­
nia. Będą zniżone stawki za przejazdy ponad 80 
klm., a ponad 180 klm. taryfa będzie niższa o 25 
proc. Znaczne obniżki dotyczą cen za przejazdy I 
klasą· 

Ponadto wojskowi, urzędnicy państwowi, oraz 
ich żony jak również i emeryci będę korzystali ze 
zniżek[50 procentowych, obliezonych od obowiązują­
cej obecnie taryfy. 

Skasowane zostdją zniżki udzielane obecnie 
przy powrocie z miejscowości klimatycznych i uzdro­
wisk_ 

Tracą również wszystkie zniżki członkowie to­
warzystw, należących do Związku Towarzystw Tu­
rystycznych, z których utrzymują się jedynie bilety 
1000 kilometrowe dla członków PoJskiego Związku 
Narciarskiego w cenie 30 zł. za III kI. i 45 zł. zł. 
za li kl. i bilety grupowe. 

Poznań. W drugi dzień Świąt Bożego Naro­
dzenia Poznań święcił 15-tą rocznicę wyzwolenia 
Wielkopolski z pod jarzma pruskiego. Świąteczny 
nastrój Poznania podniosła jeszcze dekoracja wszyst­
kich ulic flagami państwowemi. 

Po nabożeństwie, odprawionem w kościele po­
bernardyńskim, odbyła się defilada instytucyj spo­
łecznych wobec przedstawicieli władz państwo­
wych i woj kowych. W defiladzie tej brały po raz 
pierwszy w Poznaniu harmonijny udział wszystkie 
organizacje bez róźnicy zapatrywań politycznych. 

Na mieście wmurowano tablice pamiątkowe w 
domach: Komendy P. O. W., na miejscu śmierci 
pierwszego powstańca wielkopolskiego Franciszka 
Ratajczaka oraz w domu mieszczącym hotel NBa­
zar", w którym w dniu wybuchu powstania miesz­
kał Ignacy Paderewski. 
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Państwowy Instytut Eksportowy organi­
zuje Wystawę Prób i Wzorów na terenie ·Palestyny 
i Egiptu. Nasz€: możliwości eksportowe do tych 
-krajów wzrosły znacznie po bitlt!rowskich wyczy­
na~ w stosunku do żydów i po ustosunkowaniu się 
naszego Rządu do tej sprawy, to też z prawdziwem 
uznaniem należy przyjąć tę myśl Instytutu, która po 
zrealizowaniu zapewne pozostawi po sobie znaczne 
korzyści dla naszego wywozu. 

ZE ŚWIATA. 

Katastrofa kolejowa we Francji. W so­
botę 23-go: gruDnia w odległości 25 klm od Paryża 
miała miejsce katastrofa kolejowa, która rozmiarami 
ofiar przewyższa wszystkie tego rodzaju nieszczęścia· 

Nie zatrzymany przez sygnał mi((dzy staciami 
pociąg pospieszny Paryż-Nancy najechał w całym 
pędzie na pociąg Paryż·Strasburg jedący z szyb­
kością ponad 100 klm na godzinę. 

Rezultatem tej niebywałej katastrofy byłn po­
nad 500 ofiaT. We wtorek liczba zmarłych obejmo­
wała 203 osoby, wielu jednak jeszcze rannych stan 
jest groźny . 

W katastrofie tej straciło życie i 4-ch Polaków, 
a mianowicie: Albert Ścibalski, Stefanja Zielińska 
oraz Teofila i syn jej Józef Mysiorscy. 

Porozumienie rosyjsko-tureckie. W naj­
bliższych dniach ma być podpisana umowa sowiec­
ko-turecka w sprawie cieśnicy Bosforskiej i Darda­
nieIskiej. Przy tei sposobności oba te państwa mają 
zawrzeć pakt przyjaźni na wypadek jakiejkolwiek 
niespodzianki wojennej. 

W Holandji, uczeni pracują nad rozwiązaniem 
problemu wytwarzania sztucznego deszczu. Pierwsze 
próby udały się. Obecnie czynione są przygotowa­
nia do eksperymentu takiego na szeroką skalę. 

Zmiana układów sil na Oceanie Spokoj­
nym. Niebawem ma się odbyć konferencja morska 
w Singapore. Na poparcie swoicb i sojuszniczki 
Australji "życzeń" Anglia wysłała w "gościnę" do 
Australji 5 torpedowców, a ponadto 11 jednostek 
bojowych morskich do zachodnich lndyj. Mocno bę­
dą popierane " życzenia ~ Anglii j Australii. 

Aresztowanie Polaka przez nłemeów w 
Bytomia. Emerytowany major Wojsk Polskich 
i powstaniec górnośląski Jan Ludyga Laskowski zo­
stał zaaresztowany bezprawnie przez policję niemiec­
ką w Bytomiu dokąd wyjechał za legalnym PQszpor­
tem. Niemcy nie chcą ujawnić powodu aresztowania. 
Istnieje przypuszczenie, że aresztowanie ma na celu 
wymuszenie zwolnienia szpiegów niemieckich zaare­
szłowanych przy " pracy " na Górnym Śląsku. 

W Syberjl odkryto olbrzymie p~kłady złota 
przewyższające dotychczas uważane za największe 

na świecie złoża w Kalifornii. 

Ofiary. 
Pan. pik. Ludwik Czyiew.Jd zamiast po­

winszowań świątecznych i noworocznych złożył w 
naszej Administracji zł. 5 na rzecz najbiedniejszych 
dzieci m. Sandomierza. 

Sumę tę przesłaliśmy Związkowi Pracy Oby­
watelskiej Kobiet dJa wykorzystania w kierunku do­
żywiania biednych dzieci szkoły powszechnej. 

Komunikat. 
Narybek węgorza. Wielkopolskie i Po-

. morskie Towarzystwo Rybackie w Bydgoszczy, 
w~orem Jat ubieglych przystępuje do przeprowadze­
nia akcji z-arybi.ania węgorzem wód, położonych 
na terenie wszystkich województw Rzeczypospolitej 
Polskiej_ . 

Dzięki kilkuletniej praktyce i zastosowanym 
na podstawie zdobytego doświadczenia udoskonale­
niom - można twierdzić, iż narybek węgorza może 
być dostarczonym - nawet do najodleglęiszych pun­
któw dostawy w stanie zupełnie dobrym. 

Cena narybku jest przystępna, gdyż za 1 kg. 
(około 4.000 sztuk) wynosi - loco - punkt rozdziel­
czy w Bydgoszczy przy zamówieniach do l kg. - 58-
zł. ,ponad 1 kg. - 54 - zł. Zamówienia na narybek 
węgorza przyjmuie się tylko do 15 lutego 1934 roku. 
Nabywcom udziela się dogodnych warunków spłaty. 
Członkowie Wielkopolskiego i Pomorskiego Towarzy­
stwa Rybackiego oraz członkowie innych organizcyj 
rybackich korzystają z 8% ulgi od wyżej podanych 
cen narybku. . 

Dla hodowli węgorzy najlepiej nadają się jeziora 
o dnie miękkiem, mulistem, z porostem roślinności 
podwodnej, całkow i cie zamknięte, albo posi adające 

wąskie przepływy. Hodowla węgorza w stawach 
sztucznych, spuszczalnych rokrocznie, całkowicie 
się nie opłaca. 

Najmniejsza ilość narybku węgorza, jaką podej­
mujemy się dostarczyć swym odbiorcom wynosi 1'3 
kg. Wysyłkę narybku uskuteczniamy w skrzyniach 
własnych T - wa, stosując ulgową taryfę na pn:ewóz 
koleją ryb obsadowych. Po wszelkie informacje i po 
blankiety zamówieniowe należy zgłaszać się pod 
adresem: 
Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Rybackie 
w Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augusta Nr. 4 dołącza­
jąc znaczek pocztowy 30 gr. na koszta biurowe. 

Do ordynacji podatkowej. 
W dyskusji, prowadzonej w prasie w związku 

z zamiarem Rządu ogłoszenia ordynacji podatkowej, 
widzimy zainteresowanie w podatku przemysłowym 

tyJko wymiarem podatku od obrotu. Dla wielkich 
firm problem - podatku przemysłowego istotnie 
skupia się w zagadnieniu podatku od obrotu, nato-
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miast dla drobnego i nawet średniego kupiectwa 
nie mniej ważną jest kwestia świadectw przemysło­
wych t. zw. patentów, z uwagi na dosyć wysokie 
podatki samorządowe sarpoistne, których wymiar 
uz)aeźniony jest oei faktu wykupienia patentu. 

Powszechnie się słyszy "patent nte jest drogi, 
ale te dodatki". 

Aby więc nie płacić "dodatków" unika się o 
ile możności wykupienia świadectwa przemysłowego . 

Przedsiębiorstwo prowadzone bez świadectwa 
i nie podlegające tern samem opłacie podatków sa­
morządowych ma poważne odciążenie w kosztach 
własnych, co może wykorzystać dla walki z konku­
rentem przez obniż~nie ceny sprzedażnej. Organi­
zacja dzisiejszego kupiectwa pod względem zawo­
dowym iest taką, że raczej zasługuje na miano de­
zorganizacji. 

Obok kupców fachowych, posiadających kwa­
lifikacje tak moralne jak i materialne, na powierzch­
nię naszego życia ~ospodarczeg'o wypływa co raz 
więcej "handlarzy", którzy w handlu szukają jedy­
nie łatwego zarobku. Ci włąśnie handlarze uchyla­
jąc się od płacenia podatków kosztem danin publi­
cznych obniżają cenę sprzedawanych towarów i odbie­
rają klientów uczciwemu kupcowi, sprowadzając go 
stop Iiowo do stanu upadłości. W obronie zatem nie 
tylko interesu Skarbu Państwa, ale i w obronie sta­
nu kUpieckiego musimy wypowiedzieć bezwzględną 
walk~ handlowaniu bez świadectwa przemysłowego. 
Do walki tej powołane są czynniki państwowe. Efekt 

tej watki jednak jest niedostateczny z uwagi na psy­
chikf( i nastawienia społeczeństwa. Powszechńein 
jest mniemanie, że .. tak. tro~zkę, na próbę można 

pohandlować bez patentu". 
Tego nastawienia przyczyną jest niefortunna 

redakCja artykułu 30 i 31 ustawy o państwowym 

podatku przemysłowym. Artykuły te traktujące 

o terminach wykupienia patentów nie bardzo wyra­
źnie odróżniają przedsiebiorstwa już istniejące od 
nowootwieranych. 

Art. 30 mÓWIąc, ze "swiadectwa przemysłowe 
ffinny byc nabywane w miesiącach listopadzie i gru­
dniu" poprzedzających rok podatkowy stworzył 

-interpretację prawa, lakoby należność za świadectwo 
przemysłowe można było nawet dla nowootwiera­
nego zakładu uiścić na 2 miesiące naprzód przed 
rokiem (okresem) podatkowym, a tem samem i uru­
chomić handel de facto bel świadectwa przemysło­
wego. Stąd pochodzi to pojęcie h~lOdlu na próbę. 
Początkujący handlarz, pociągnięty do odpowiedzial­
ności za brak świadectwa przemysłowego, wzbudza 
powszechne współczucie gdy się tłómaczy, że jeszcze 
nie zarobił na patent. 

Walki z handlem bez świadectwa przemysło­
wego nie można dziś uznać za problem wyłącznie 
skarbowy, powinny wziąć w niej udział równ ; eź 
'i organizacje kupieckie przez propagandę wśród spo­
łeczeństwa świadomości, że handel bez świadectwa 
przemysłowego i unikanie płacenia słusznych podat­
ków jest niczem innem jak kradzieżą grosza publicz­
nego, godzącą w równowagę budżetu państwa i in­
teres lojalnego względem Państwa kupiectwa. 

Wuce. 

DRUKARNIA "NOWOCZESNA" 
W SANDOMIERZU, UL. OPATOWSKA 15, TELEFON 53. 

WYKONYW A ROBOTY: DZIEŁOWE, ILUSTRACYJNE, AKCYDENSOWE, 
CENNIKI I KATALOGI ILUSTROWANE, KSIĘGI, HANDLOWE, BILETY 
WIZYTOWE, ZAPROSZ. ŚLUBNE I INNE W ZAKRES DRUK. WCHODZĄCE 

PO CENACH KONKURE CYJNYCH. 

POSIADAJĄC WIELKI WYBÓR BARDZO GUSTOWNyCH CZCIONEK 

ORAZ ZESPÓŁ WYKW ALIFJKOWANYCH PRACOWNIKÓW, ZADOWO­
UĆ MOŻE WSZELKIE WYMAGANIA KLIENTELI. 

Warunki prenumeraty: rocznie 12 zł., półrocznie 6 zło, kwartalnie zł. 3.00. Numer pojedyńczy 25 gr. 

Ceny ogłoszeń: cała strona 60 zł., peł strony 40 zł., cwiartka 20 zł. Ogłoszenia drobne za wyraz 10 gf". 

Redakcia zastrzega sobie prawo dokonywanja zmian w nadesłanych artykułach. Artykuły i korespondencje do druku naleiy pisa e 
tylko po jednej stronie. Rc;kopisów nadesłanycb nie zwraca sic;. 

Redaktor: Józef Pietrauewski. WYDAWCA: Wydział Powiatowy Sejmiku Sandomierskiego. 

Drukarnia .. Nowoczesna" w Sandomierzu. 




